
Prenumera ta  w miejscu kwar ta l ­
nie złp.  12 —  miesięcznie złp.  4. 

N er  pojedynczy gr.  10. W 342.
Prenumerata na prowincj i  z ophatą 

pocztową z łp.  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 22 Grudnia 1829 roku we Wtorek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
WARSZAWA. —  Na ostatnich targach p łacono:  pszenicę 
15 do 2 0 ,  żyto 8 do 10, jęczmień 7 do 9,  owies 5 do 6 J  
zł .  za korzec.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o j s k a  p o l s k i e g o .

W kw aterze giównńj w W arszawie  (trata 4 (16) grudnia  1829. r.
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.

N. C. i Król  naj łaskawiej  ozdobić r aczy ł  orderami na ­
stępujących oficerów* W sztabie g łównym części jene ra ła  
kwate rmis t r za  jeneralnego:

O r d e r e m  s.  W ło d z im ie r z a  klassy 3. P u łk o w n ik ó w :  
Fligel-adjutanta swego 'Józefa Hauke  , Adama Bojanowi- 
cza i F ra nc i sz ka . Koss.  —  Orderem s'. A n n y  klassy 2. 
Kapitanów: Grzegorza Arnold i Marcina Klemensowskie-  

  Orde rem S. W ło d z im ie r za  klassy 4.  Poruczn i ­
ków:  Jakóba Małgorzewicza i Nikodema Butryn.  —  O r ­
derem ś. A n n y  klassy 3. Podporuczników : Józefa Ko­
w a l s k i e g o ,  Florjana Komirowskiego i Piotra Pogonow­
skiego. --------------

Postępu je  na wyższy s top i eń ,  w b a ta ljo n ie  3 wefe- 
ranów  czynnych . Dowódca kompanji 3ej poprawczej w 
Modl inie,  kapi tan Stefan Laskowski ,  na ma jo ra,  z p rze ­
znaczeniem na dowódcę tegoż bataljonu. —  Przeznaczeni  
zos ta j ą : dowódca kompanji  1 ^poprawczej w Zamościu,
kapitan Teodor  Kozłowsk i ,  na dowódcę kompanii  3 po­
prawczej w Modlinie. Z kompanji  2 poprawczej  w Zamo­
ściu , podponiCZnik Józef P rz yby l sk i ,  na dowódcę kom­
panji l poprawczej  w Zamościu.

Wraca do s łużby i umieszczony zostaje. W  g w a rd ji. 
W pułku g renad je rów: uwolniony ze s łużby rozkazem
dziennym z dnia 30 marca ( 1 1  kwie tn ia )  r .  b. z tegoż 
p u ł k u ,  porucznik A u g u s t  Greffen.  ^

Otrzymują żądane dymissje dla interessow familijnych. 
W  je źd z ie . W pu ł ku  strzelców konnych  N. cesarzowej 
i królowej Jcjmci Nr .  2 ,  podporucznicy:  h r .  P rze my ­
sław Po tock i ,  Jędrzej  Węgliński i Jan Czarnowski;  d r u ­
gi w stopniu porucznika.  —  W pu łk u  ułanów Jego kro-  
lewiczowskiej Mości sięcia Oranji  Nr .  1 ,  podporucznik 
Tomasz Otocki.

Z pensją.  W  h a ta ljo n ic  3 w eteranów  czyn n ych . Do-  
wódca tegoż batal jonu,  major  Jgnacy I lozmysłowsk i , W

stopniu podpó łk ow nika ,  z pozwoleniem noszenia mun-  
duru.

Wykryślony zostaje z kontrol .  W  piechocie. Z p u ł ­
ku 2 strzelców pieszych,  kapi tan Maciej Wesołowsk i ,  
zmarły w dniu 28 listopada (10 grudnia) r. b.

N a c z e l n y  w ó d z  
(■podpisano) K O N S T A N T Y  W .  X.  R.

Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu głównego.
Jenerał  brygady Siem iątkow ski.

  K om m issja  W o jew ó d z tw a  K rakow skiego . —  W wy­
konaniu rozporządzenia Kommissji  rządowej przychodów 
i skarbu z dn ia ’“14 października r. b. Nr .  f f i f ,  g r un t u ­
jącego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod 
dniem 19 sierpnia roku 1828 zapad łym,  podaje do po­
wszechnej wiadomości,  iż w dniu 15 lutego 1S30 r . ,  po­
cząwszy od godziny 9 . z r a n a ^ o d b y  wjć się będzie w biu­
rze Kommissji  wojewd&zkiej W  sali zwykłych jej  posie­
dzeń publiczna licytacja na sprzedaż dóbr  rządowych L e ­
lów w obwodzie Olkuskim położonych,  a składających się 
z wsiów Bl iżyce,  Dziewice i Soko ln ik i ,  tudzież z folwar­
ków Slęzany i Sokolniki ,  na koniec z czynszów gotowych 
i propinacji.  Przes t rzeń  ogólna tych dóbr  wynosi pod 
wysiew przez przecięcie wynaleziony; —  Oziminy korcy
313 garcy 27,  j a r z y n y  korcy 315 gar.  25. Licytacja za­
czynać się będzie od summy zł.  62,237 gr.  18 , s r eb rem
albo w listach zastawnych koloru białego nominalnej  war­
tości. Oprócz postąpionej na licytacji summy obowiąza­
ny bedzie pluslicytant opłacać skarbowi corocznie kanon 
w dwóch ratach zł .  2 ^ i ^ V ,'2 z wolnością jednak spła­
cenia takowego monetą bi'2?czącą. Nadto przejmie po­
życzkę od Towarzystwa kredytowego ziemskiego w sum­
mie z łp.  37,-100 zaciągnie,lą, od której przez następne 
lat 22 wnosić będzie do kassy tegoż Towarzystwa prawem 
sejmowem z dnia 13 czerwca 1822 r. ustanowioną op ła ­
tę. Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywią­
zanych opłacać się będzie także nowo ustanowiony poda-
tek ofiary w kwocie zł.  1970 gr.  6.  , . ,

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć radium 
ł 7398 gr  2 5 ,  w srebrze lub listach zastawnych, a nad- 
,‘utrzymujący się przy licytacji obowiązany będzie za- 
iz złożyć drugą podobną ilość zł .  72J8 gr.  ŁO. u  in 
ych warunkach l icytacyjnych każdy chęć kupna mający 
oweźmie wiadomość w biórze kommissji wdzkiej ,  gdzie 
awet  warunki  kupna wraz z tabellą źródła int r aty wy- 
a z u j ą c ą  na drzwiach w sekcji  ekonomicznej wywieszone 
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o sianie obecnym dóbr  na gruncie przekonać się. —  W 
Kielcach d. 10 grudnia 1829 r .  —  Radca stanu prezes 
T Y ie lo g ło w sk i. —  Sekr .  jen. Z a m o y sk i,

#m
#
.W
*i>

Wiadomości W arszawskie.
—  P od ług  wiadomości odebranych z Wiednia,  zwłoki  ś. p. 
p rymasa  królestwa Polskiego,  Woron icza ,  bgdą stosownie 
do jego życzenia,  pochowane w Krakowie.
—  Pan Stanisław Jachowicz nauczyciel szkó ł  wyższych 
płc i  Żeńskiej , wydawać bgdzie od Nowego roku 1830 , 
D z ie n n ik  d la  d z ie c i , wspólnie z autorką P a m ią tk i  po  
d o b re j m a tce  i  R ozryw ek- d la  d z ie c i. Cena p rzedpłaty 
z ł .  4 kwartalnie.  Zamówić można w zwyczajnych kanto­
rach pism per jodycznych i w xiegarniach Warszawskich.
—  O głoszen ie p r e n u m e r a ty .  —  Wspomniany w kilku pi­
smach per jodycznych zamiar ,  powzięty przez  miłośników 
sztuki drammatycznej :  ażeby do śpiewek Miotlarza w C h ł o ­
p ie  mi l jonowym,  dorobione zostały karykatury,  a korzyść 
z ich przedaży ofiarowana P N o w a ko w sk ie m u , p rzyszed ł  
do sku tku.  Wydawcy  więc tych k a r y k a tu r ,  po dokła-  
dn em przekonaniu  się, iż te ryciny co do wartości  swej 
■wewnętrznej, nie ustąpią w niczem zagranicznym tego r o ­
dzaju p łodom,  a przewyższą wszystkie krajowe jakie się 
u nas czasami zjawiały,  przys tępują do ogłoszenia na nie 
p renumera ty .  Będą to kolorow ana  lito g ra fie , w lekkim 
rodzaju używanym do podobnych przedmiotów we 
Francj i  i rysun ek  pierwszy złożony wydawcom, pozyskał  
na de r  p rzychylne zdanie znawców. P od  każdym r y s u n ­
k ie m  umieszczona będzie odpowiednia śpiewka M io tla ­
rza ', a ponieważ te śpiewki  pisał  sobie sam P. Nowakow­
ski i swojeui oddaniem ich na scenie ig r ą  mistrzowską zro- 
Ł i ł  je p o p u la r n e m i; przeto d jny  b ę d z i e  najwłaściwszy 
ty t u ł  tym karykaturom:  Miotełki  Nowakowskiego.  —  Bę­
dzie ich .dziesięć z stosowną ok ła dką  i wychodzić będą 
w krótkich po sobie terminach,  tąk,  iż ostatnia najpóźniej  
dnia 15 lutego 1830 r.  wydaną zostanie.  O wyjściu po- 
j ednczych ka ryka tu r  preuumera torowie  zawiadomieni b ę ­
dą przez pisma publiczne.  Cena p renumera ty  wynosi złp- 
15 i jest  nader  niska , jeżeli  się zważy ,  że zagraniczne 
podobne ka ryka tury ,  kosztują pojedynczo po złp.  4  i że 
tu  opróęz pokrycia kosztów jest i cel drugi ,  to jes t  ofia­
rowanie da ru  utalentowanemu: ar tyście dramatycznemu,  
fctórego p rzy  zniesieniu bei^efisć > publiczność nie ma spo­
sobności  wynagrodzenia.  P r  " uy. .onvfać można w nas tępu­
jących miejscach;  w kantor,co! - tz- ' ioonika powszechnego,  
Gazety Warszawskiej,- Ru-rwva Warszawsk iego ,  Gazety 
Polskiej  i‘ K i r j t ó i . ; t P s1 sk i« k ;  w hand lach:  Dali Troza,  
Ehestaedfa , AVsinmc5 -i\ Ow-chano wskiego , Kiel ichena , 
■w xiegarni  tSfźleblcro , w sklepie ubogich i w. lsassie t e ­
atralnej .
*—. N adęsicyfig -  Ahpjośnicy rzeczy  krajowych chwalą po- 
wszas i l c ie  wydane świeżo p rzez pana Xawcrego Preka  
w izetmn .j: Samuela Maciejowskiego, Jana Tarnowskiego,
Mikołaja  Wolskiego,  Stanisława Rewery Potockiego,  J e ­
r ze go  Lubomirskiego i Adama xiecia Czar toryskiego.  Wize­
runki  te czerpane są z starożytnych, po kraju rozprószonych 
a z n iemałym wydawcy t rudem wyśledzonych obrazów. 
Rysunek  i rytowanie znamionują biegłego w swej sztuce 
mistrza.  Dołączone zaś opisy żywotów wystawionych osób 
odznaczają się t reściwym i wiernym wykładem  czynów z

dobrych ź róde ł  powziętych.  S łowem,  dzieło pana Preka  
nie tylko pięknym Sztukom , lecz i dziejom znakomitą 
przynosi  p rzysługę ,  bo wystawia nam postać ciała i za. 
razem przymioty duszy wielkich ludzi, około których krą­
żą zwykle dzieje ich wieku. Spodziewać się należy,  że 
1 następne zeszyty godnie odpowiedzą celowi swojemu. 
Nie można tu przy tem pominąć życzenia,  aby p rzekop io­
wany na ratuszu tutejszym starożytny obraz Janusza,  Sta­
nisława i Anny zx iąźą t  Mazowieckich Odrowążowej ,  za po­
mocą rylca lub litografji r o zm no ż o ny m , a tein samem od 
zagłady by ł  zachowanym. Lichym on jest wprawdzie co 
do pędzla,  lecz wielce zajmuje pod względem ówczesnych 
ubiorow i schwyconego zapewne niejakiego rysów podo­
bieństwa tyci] ostatnich w Polsce potomków Piasta. J.  Z.
—  Do dzisiejszego Nru  dołącza się p rospek t  na dzieło 
p. t. » J e o g ra fja  po w szech n a  n o w o ży tn a , z w ia d o m o ­
śc ia m i o je o g ra jji  s ta r o ży tn e j  « napisane przez  Felixa 
Saniewskiego.
—  Dziś zimna stopni 14.

F R A N C J A . — Z  P a ryża  d. 9 g ru d n ia . — Zapewniają ,  iż z 
zapowiedzianą gazetą N ouveau  Constitutional rzecz ma się 
jak następuje.  N ie k t ó rz y  z cz łonków redakcji  dziennika 
Constitutional przedsięwzięl i  wydawać nową gazetę pod 
wyżej wymien ionem nazwisk iem;  jak skoro dowiedzie­
li się o tćm właściciele pierwszej  postanowil i  zn iwe­
czyć ten plan,  a zebrawszy'  i5o,ooo fr. na kaucję,  sami pod 
tern nazwiskiem now ą  gazetę za przyzwolen iem władzy 
ogłosili.  G dy  tamci udali  się do zwierzchności  o pozwo­
lenie wy dawania  gazety,  odpowiedziano im, że ty t u ł u  przez 
nich p rzybranego  już kto i n n y  użył ,  że muszą z tego po­
wodu  i n n y  obrać do gazety swojej.  Nie cofnęli  jednak 
swego zamiaru i wydawać  będą gazetę pod ty tułem Z« 
N ationa l, a niektóre gazety już d wakroć zapewni ły,  że .wię­
cej mają p r en u me ra to ró w  jak Journal des D ebats. ,
— D zie nn ik  Constitutional zapewnia ,  żefnigdy nie pano­
wała większa jedność i zgoda między jego, wyda wcami,  r e­
dak to rami ,  jak dzisiaj.  W  końcu dodaje ,  że N ationa l  
będzie gazetą ministerjalrią.
— W y d a w c y  gazet Cour. fra n c  ais i  Journ. du  Commerce 
skazani zostal i  na jednomiesięczne więzienie i zapłacenie 
5oo fr. ka ry  , za umieszczenie aktu s towarzyszen ia  prze­
c iwko podatkom,  lecz appelowal i  do sądu k rólewskiego.
— W  T ul uz ie  zabrała policja chus tk i  od nosa,  a w  Blaye 
t abakierki ,  z wyobrażeniem Napoleona.
— Podług ustaw f rancuzkich ,  gminy  przez k tó re drogi  idą, 
t akowe  swym kosztem wiune  są u t r zy m yw a ć ;  ztąd pocho­
dzi zły stan dróg,  na które uskarżają się powszechnie w  
wielu depar tamentach.  T o w a r z y s t w o  ro ln icze w Chalons 
s u r  Marne-,  dla zachęcenia gmin do dobrego w tej mierze 
por ządku ,  rozdawało na posiedzeniu swojem w miesiącu 
wrześniu odbytem,  medale za nadgrodę tym gminom, k tóre  
w dobrym stanie swoje drogi  u t r zymywały .  T e n  p r z y ­
kład zasługuje aby  by ł  naś ladowany.
‘— Pan  L em e th e ye r , ostatni  d y r e k to r  teat ru Odeon, o two­
r z y ł a  bu lewarze M o nt m ar t re  z p ie rwszym dniem sty­
cznia now e  miejsce zabawy ( e t ąb l i s sement ) pod nazwi­
skiem Circle dram atique. S kła dap's i ę będzie z pokoju prze­
znaczonego do cz y ta n ia , w k tó rym znajdywać się mają 
prócz wszys tk ich  gazet i dzieła noWe tyczące się sz tuk ł 
t.<p-j dalej z pokoju ma lowideł  i ry sun ków  gdzie wszystko 
co jest pot rzebne do ma lar s twa nagromadzone będzie;  a 
pokoju m uz ycz neg o ; z sali przeznaczonej do r o z m a i t y c h  
gier  wyjąwszy grę w kar ty ;  i w  końcu z tak zwanego po­
koju l iol lenderskicgo do palenia ty ton i u  przeznaczonego.
— Tute jsze  tow arz ys t wo  elementa rne  zawiadomił  hr .  Ca-



(  U 73  )

podistrias , ze  spodziewa się wkrótce liczyć najmniej  i5o 
szkól w Gre c j i ,  a w każdej z nicli j 5o ,  lub 200 uczniów 
nau k i  pobierać będą.
—  Minister wojny podał  królowi projekt ,  który jak s ły ­
chać znalazł  przychylenie monarchy,  że odtąd trzynasta 
część urzędów skarbowych 1 innych administracyjnych,  od­
dawana będzie ofliceroin i wojskowym 10 lat s łużby w 
wojsku liczącym.
—  Miano tu odebrać wiadomość o spisku na życie deja 
algierskiego,  z zamiarem postanowienia jego syna u steru 
r ządu .

H IS Z P A N IA .  — Z  Madrytu, d. 3 grudnia. --  Spodziewają się 
dzis w Madryc ie  przybyc ia  hr .  d J.Espaua, chociaż zapewniają 
ze popadnie w  niełaskę u dwo ru  swego. U t r zym uj ą ,ż eD on  
I r a n c e s k o  de Pau la  z s w ą  małżonką, dali mu w Barcellonie 
dosyć wyraźn ie  uczuć swoje nieukontentowanie .  Liczni  je­
go nieprzyjaciele umiel i  w  czasie pobytu infanta w  Bar- 
cel lonie nasunąć mu  wiele r zeczy o postępowaniu i cha­
rakte rze hr .  d ’Lspana.  Nie  jest już tajemnicą u dworu,  i e  
jego okru tne  obchodzenie; się, do tego stopnia oburzyło mie­
szkańców Barcel lony , iz bez świ ty  na ulicach pokazać się 
n ie  moze. Gdy  hr.  d ’Espana dal dnia jbewnego do z rozu­
mienia i n f a n t o w i , aby się bez świ ty  w  mieście nie poka­
zywał ,  bo ulać mieszkańcom nie można,  ten mu  odpowie­
dział :  ,, Nie  jestem wielkorządzcą Kata lon j i , nie mam się 
więc czego obawiać .” Udało się także hrab iemu umieścić 
zaufanego oflicera ze sztabu swojego p rzy  boku  infan ta ,  
k tó remu polecił,  aby starał  się nie dopuszczać do infanta 
prosb i  osob, k tó reby  z tym xieciem mówić pragnęły.  I n ­
fan t  p rzekonawszy  się o tern,  oddalić oflicera 1'ozkazal , i 
dozwol i ł ,  aby wszyscy,  k tó rzy  z nim mówić p ragną ,  bez 
p rzeszkody przypuszczani  byli .  Niechętnie również  p rzy­
jął  d w ó r  znalezienie się hrabiego,  w czasie przybyc ia  NN.  
K .  M,  JJinci Neapoli tańskich do Kata lonj i ,  uprzedzi ł  bo­
wiem deputowanych ,  k tó rzy  z ramienia królewskiego dla 
powitania dostojnych podróżnych posłani byl i  i sam ich 
przyjmował .

N I E M C Y .  — Z Hamburga  pod d. 12 grudnia donoszą nam 
iż cena p r o d uk tó w  tak wysoko podniosła się jak od da­
w n y c h  czasów nie pamiętają. Korzec  kartofli  płacono 1 tal. 
17 gr. 6 pf.

— O br a n y  burmis t r zem czyli  prezydentem miasta Mona-  
nachium pan Har sdo r f ,  zdał publ icznie sprawę z docho­
d ów  i wyda tków kassy miejskiej ;  podobne postępowanie 
n ie ty lko  zamknie odtąd ną zawsze drogę int rygom ale po­
łoż y  także tamę nadużyciom w funduszach miejskich i u- 
spokoi  narzekania mieszkańców stol icy przeciwko u rzę­
dn ikom municypalnym.
— W  okol icy  Monach ium rozszerzyła się zaraza między 
owcami i byd łem i  nie malej szkody stała się przyczyną 
w  Bawarji .
— Gazeta r ządowa Darmstadtska zawiera ogłoszenie ostrze­
gające wszystkich urzędników publicznych,  aby stanom sej­
mującym nie udzielały żadnych wiadomości z akt  i r a ­
chunków rządowych,  a to na zasadzie konstytucj i  stano­
wiącej w  j ednym z a r tykułów swoich ,  że s tany we wszy­
stkich bez wyłączenia przedmiotach k tó re  się ich obrad do-  
tyczą ,  są obowiązane znosić się z mini ste rs twem stanu.

TU RC JA .  —  Z  Carogrodu d. II lis to p a d a . —  Widząc 
lir. Diebitsch Zabałkański  ociąganie się rządu T ur e ck ie ­
go w dopełnien iu  warunków t raktatem pokoju objętych 
r o z k a z a ł  doręczyć pełnomocnikom Porty znajdującym się 
w Adrja«opolu formalne u ltim a tum  z s t rony swojej. Krok

ten sprawił  pożądany sk u te k ;  przyśpieszono natychmiast 
oddanie twierdzy Dżurdżewa;  wydano firmany tyczą­
ce się przywrócenia Serbj i  powiatów od niej ode r ­
wanych; przedsięwzięto stosowne środki do zaspokojenia 
rat z wynagrodzenia kupcom rossyjskim zawarowanego, i 
ogłoszono ainnestję.  '  Co do zapłaty o której" wyżej wspo­
mniano,  Porta pochlebia sobie j e sz c ze ,  że wysłany do 
Petersburga Ilałil-pasza otrzyma od wspaniałomyślnego 
monarchy Ross j i , jeżeli nie zupe łne uwolnienie,  to przy- 
najmniej znaczne ze lżenie ,  tak,  iż tylko 2 miljony duka­
tów zapłacić będzie obowiązana , ale t rudno wierzyć aby 
gabinet Petersburgski  , który już tyle względem Porty 
okazał  umiarkowania,  przez zawarcie traktatu nadspodzie­
wanie dla niej łaskawego,  chciał coś więcej jeszcze z u-  
szczerbkiem własnym dla Porty uczynić.
—  Seraskier  Erzerumski  i pasza Skutaryjski ,  którzy już 
przy końcu szczęścia w wojnie próbować postanowili, roz ło ­
żyli swoje wojska na zimowych leżach. O interesach Grecji 
nie mamy tu Stambule żadnej wiadomości,  bo wszystkie 
jak się zdaje negocjacje względem kraju tego ,  w Londy­
n ie ,  stanowczo rozstrzygnięte i załatwione zostaną. To 
tylko wiemy,  że Grecja ma być krajem udzielnym,  a 
nawet pokazała] się tu lista imienna tych dostojnych o- 
sób , które do t ronu Grecji  ubiegać się mają;  są na niej 
xiążęta Sascy,  Bawarscy,  Badeńscy , Hescy ,  Hiszpań­
scy ,  W ło scy  i Duńscy.
— Od granic tureckich d . I grudnia . —  Kurje r  Smyr-  
neński czyni z powodu zawartego t raktatu pokoju mię­
dzy Rossją i Portą,  następujące uwagi. —  ((Przypadek,  
to niewiadome latum, przestało już być bóstwem; i czymźe- 
byśmy , prawdę mówiąc by l i ,  gdybyśmy sądzili , źe 
przeznaczenie zrządza upadek państwa jakiego, i że go 
zmienić nie jest w mocy ludzkiej? Traktat  pozbawiając 
Turc ję  pieniędzy i krajów, podkopał  jej  materjajną wiel­
kość/pod względem atoli moralnym,dzieli  ona los wszystkich 
podbitych narodów: straciła szacunek u innych narodów i po­
niżyła się w własnych oczach. Turcja,  daleko więcej 
ź róde ł  posiada w odzyskaniu gdzie indziej korzyści k tó ­
re przez wojnę straciła.  Prawda,  iż utraciła kraje ,  ale p a ń .  
siwo tureckie jest rozległe,  a odstąpienie ważnych miejsc 
pod względem militarnym dla Fiossji, nie zadało mu ran nie- 
uleczonych. Por ta  obowiązała się ogromną summę za­
płacić,  ogromną zważając na jej obecne położenie.  Ale 
czy jest jakie ministerjum nawet w dobrze urządzonem 
państwie,  k tó reby spokojnem być mogło,  gdyby mu p rzy­
szło ściągać tyle miljonów ile skarb na umorzenie k o n ­
trybucji  potrzebuje.  Ściągnięcie tych summ nie jest 
przecież tak t rudne jak może przed 30 lub -40 laty b y ­
łoby,  jeźli porządek i dobra administracja zaprowadzoną zo­
stanie. Porta przez wewnętrzną organizację i przez za ­
pewnienie własności prywatnym,  może szukać pomocy 
w miljonach któreby z Europy do jej krajów napływały* 
I bez wątpienia, byłaby najbogatszym krajem,  gdyby się 
uprawą ziemi, biciem dróg i kanałów zajęła,  które tak 
długo za jedyne źrodło szczęścia sWego uważała. Jakież 
zasiłki rząd ciągnąć z zaludnienia może? Jaką siłą kraj 
w którym każden z poddanych,  w panującym widzi opie­
kuna swych interesów? Jeśli reformie roztropność i ener ­
gia towarzyszyć będzie , Turcja nie upadnie. Obyczaje 
starożytne zasługują na  baczną uwagę: nieznacznie wszy­
stko podkopywać jest największą tajemnicą teraźniejszej 
sztuki r ządzenie;  p rzejęła  się tą prawdą Porta,  a jej ,  w
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4yin duchu zaprowadzona reform a, n ietylko ze nie  oburzy  
i  niezm ieni charakteru n a r o d u , ale na nowo zasili i 
wzmocni.
— ^ ^ n T n r i r w i r « i— w » »

V/IADOMOSCI NAUKOWE-
O nadan iu  k ie ru n ku  balonom.

( Nadesłane..)
] , )  JVstgp. K ierunek  balonów  uw ażałem  zawsze  za 

rzecz  m ało  u żyteczną , a nawet przez z łe  użycie ,  w s p o ł e ­
czności ludzkiej mogący się stać dosyć s z k o d l iw y m  ; dla 
tego n ie  chciałem nigdy o nim m yśleć . Lecz gdy ( p r z ed  
2 0  laty) w pewnym  uniwersytecie  s ły s z a łe m  nauczyciela  
fizyk i dowodzącego publicznie ,  źe  żądanego k ierunku ba­
lonom  nigdy nadać nie  można , ponieważ unoszący się w 
balonie , n ie m oże nigdzie  znaleść potrzebnego punktu  
podpory .  Widząc oczew iśc ie  (p o n ie w a ż  ptaki,  owady la­
tając w p ow ietrzu , ryby pływając w w o d z ie ,  mają o co 
się  o przeć)  i przekonywając się mówig, że  pan fizyk jest  
w b łęd z ie  , lub uczniów swoich w nim utrzym ywać p r a ­
g n ie ,  nie m o g łem  nie zastanowić się- cokolw iek  w r z eczo ­
nym  przedmiocie .  N im  z sali naukowej pow róciłem  do 
mojej stancji, znalazłem o co i jakim sposobem  opiera­
ją się, latając \W  powietrzu ptaki, p ływ ając  w wodzie r y ­
by . P rzek on a łem  się też ,  że  cz ło w ie k o w i chcącemu przy  
poipocy balonu latać po powietrzu i k ierować się w nim 
p o d łu g  upodobania, zbywa tylko na sk rzyd łach , które r o ­
zmaitego kształtu i u k ładu  być m ogą i na przyzwoitem  
ich  p o ru szen iu ,  które zawsze jednostajnego gatunku być  
musi. Chociaż w ynalazku m ojego przed  przyjaciołami  
n ie  ta i łem , w pismach jednak publicznych (zważając to za 
rzecz  bardzo m ałej wagi) nic wcale nie nadm ie n i ł em .  
R o k u  1822 ( gd y  k ierunek  balonów uważanym b y ł  za rzecz  
osobliwszą i bardzo ważną ) nic m o g łem  zamilczeć o m o ­
im wynalazku: a chociaż nie  chciałem panu Scaram azzcm u  
przeszkadzać do otrzymania nagrody , do której przez  
■wcześniejsze zg ło szen ie  s ię ,  w iększe  niżeli ja m iał prawo, 
p o s ła łe m  jed nak  zapewnienie o moich wiadomościach do 
redakcji Gazety W arszaw skiej;  szanowny i łaskaw y reda­
ktor  nie om ieszk a ł  treści mojego pisemka w gazecie  sw o ­
jej w num erze  184  wydrukować. N ie  sądzę, żeby  rzecz  
tak łatwa, jaką jest  nadanie k ierunku balonom, m nie  ty l­
k o  jednem u wiadomą była; gdy jednak inni milczą, a w iek  
mój. nie dozwala zw ło k i ,  do wyjawienia rzeczonego  sekretu  
p rzystęp uję .

2 . )  D a lszy  ciąg tyczący sig w yna lazku . —  U n o sz e ­
n ie  się balonem w powietrzu w żądanym k ierunku za le ­
ży  od trzech szczegółów : od budow y sk r z y d e ł ,  od p r zy ­
zwoitego ich umieszczenia i od sz tuk i  ruszania n iem i,  c z y ­
li od gatunku s i ły  poruszającej. T e  trzy przedm ioty  d o ­
sta teczn ie  wyjaśnić muszę; o inn ych  szczegółach  zamilczę  
poniew aż do mnie nie należą wcale. I tak , nie  w spom nę  
nic wcale o kszta łc ie  , materjale sam ego balonu , o gazie  
k tórym  się napełn ia ,  ponieważ te przedm ioty dobrze dziś  
bęlonistom są znane, a doświadczenie i należyta uwaga r ze ­
m ieśln ików, z czasem je  jeszcze w ydoskonalić  zdołają. N ie  
wspom nę nic wcale o łó d ce  czyli s ied z ib ie ,  bo to na k ie ­
ru n ek  balonu jak najmniejszy w pływ  m ieć  nie może; nie 
będę  też w yszczegó ln ia ł  materjału  mającego sig użyć do 
budowy sk rz y d e ł ,  gdyż to do rzem ielśn ików  i praktykam

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę  Z 0 W 8 K I E G 0  I

tów właściwie należy;  nie w yra żę  nawe t  wielkości  tychże  
s k r z y d e ł ,  czyli  s t o sunku  ich do objętości  ba lonu , p o n i e ­
waż mówig  o jego k i e r u n k u  w  czas ie  z u p e ł n i e  s p o k o j ­
ny m  , a s k r z y d ł a  mojego wyna lazku będą  ustawicznie  dz i a ­
ł a  j ą cemi ,  nie może  więc ich si ła ^choćby b y ł a  ba rdzo  m a ­
ł ą  ) zu pe łn i e  być  zn iczczoną p r zez  o p ó r  samego  p ow ie ­
t r za ,  k tó r y  w czasie powolnego  ru ch u  jest  p r awie  ż a d n y m .  
Im  sk r z y d ł a  będą  n iniejsze , t om p rę d s zy m  ru ch  ich  być 
mus i ,  a po ru sz en i e  balonu  st anie  sig powo ln ie j szem,  n ig dy  
j ednak  żadnein. ,  I dz i e więc tu t y lko  o wykazan i e  r z e c z o ­
nej  s i ł y ,  od budowy  s k r z y d e ł  i ich po ru sz en i a  j ed yn i e  
za leżącej ;  o tern właściwie w p i s em ku  ino j em d os t a t ec zna  
będz i e  nauk a .  Dla wie lk i ch  kosz tów  do wy s t awien i a  
balonu p o t r ze b n y ch ,  w p r ak ty ce  n ie  c z y n i ł e m  żadnyc h  d o ­
świadczeń za r ęcza j ących  pewność  czyli n i emylność  mo jego  
wyna lazku ;  gdy  j e d n a k  ptaki  , owady , r yb y  i i n ne  twory  
unosząc się,  to wpowie t r zu  , to w w o d z i e ,  cod z i e nn i e  nas 
p r z e k o n y  wająl  o ważności  latania , gdy ta sz tuka,  od  p r z y ­
rodzen ia  im dana ,  dos t ateczni e mi j e s t  znaną  , nie p o w ą t p i e ­
wam byna jmn ie j  o s zczęś l iwym s k u t k u  mo jego  wynal azku.

3 . )  O możności n a d a n i a k ie  runku  balonom . —  Za mi a ­
r e m  j e s t  mo im tak mówić o k i e r u n k u  ba lonów,  ażeby  o s ł u s z .  
ności  moich dowodów,  mogl i  byc  p r z e k o n a n i  n ie tylko  b i e ­
gli w mechani ce  i r z emie ś ln i cy ,  ale k a żd y  k ioko lwe lk  m a ­
jąc j ak i e  t aki e wiadomości  o r u c h u ,  p i smo moje 7, uwagą 
przeczy ta .  Za czy nam  od  okazan i a  możnośc i  k i e rowan ia  
balonami .  Cz łow iek  r o z s ą dn y ,  widząc latające p t ak i ,  p ł y ­
wające r y b y , p r z e k o n y w a  sig o c z e w i ś c i e ,  że  te  nie l o se m 
j ak o w y m ,  l ecz  u ży c i e m s k r z y d e ł ,  p ł e t w  i op i e r a n i e m  s i ę  
za po m o cą  ich  o powie t r ze  lub wod ę ,  r u c h y  swoje  o d b y ­
wa ją ;  nie może  też  tw ierdz i ć ,  iż c z łowiek  r o z u m n y , w s z e l ­
k im  ma te r j a ł e i n  i n a jg ł ęh sze mi  wiadomościami  o b d a r z o n y ,  
n i e  j e s t  w' s t anie  na ś l adować  b e z r o z u m n e  zwie rzęt a .  K to ­
kolwiek zaś w i e ,  że  pan D egen  z e ga r m i s t r z  W i e d e ń s k i  
( s ł y s z a ł e m  to  od ludzi  ba rdzo  wiary godny ch )  wy n iós ł  s i ę  
za po mocą  samych s k r z y d e ł  do k i lkadz ie s ią t  sążni  wyso ko ,  
t en  dost a t eczni e  musi  być p r z e k o n a n y ,  iż n ie  zbywa b y ­
na jmnie j  ba loni s t om na po t r ze bn e j  si le do popy cha n i a  l ub  
ciągni enia  balonu w k i e r u n k u  ż ą d an ym ,  lecz że  t ylko nie 
znamy  jeszcze  p r z y zw o i t yc h  ś r o d k ó w  jej  użycia .  N ie -  
wiadomość ta ( zd an i em  m o j e m )  pochodzi ć  mus i  a lbo od 
n ieszykownośc i  umie szczen ia  s k r z y d e ł ,  a lbo z n i e p r z y z w o ­
i t ego  ich po rus zan i a .  K to ko l w i ek  umie  w ładać  wach la ­
r z em  , w idz i a ł  latające p t ak i  i n i e d o p e r z e ,  a n a j b a r ­
dziej  kto wie , że  m e ch a n ik  Wiedeńsk i  la ta ł  po pow ie t r zu ,  nie 
może  na r z ek ać  na n iedos ta tek  s z tuk i  chwytania  po wie t r za ,  
op ie r an i a  sig o n i e ,  a na s t ęp n i e  na n i edos t a t ek  s i ły  do  c ią ­
gni en ia  lub  popychani a  ba lonu  po t r z eb n e j .

( D alszy ciąg n a stą p i.)

W IDOW ISKA W  STOLICY

T E A T R  N A R O D O W Y . —  T rzyd zieśc i la t  czyli Życie 
S zu lera .
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